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WfiLKfl Z NIERZĄDEM l CHOROBAMI WENERYCZNEMI
W PAŃSTWIE POLSKI EM.

(Dokończenie).

ydział policji obyczajowej 
został stworzony w czasie 
wojny i miał po przejęciu 
go od straży obywatelskiej 
przez niemców na wzglę­
dzie interesy wojska, na­
rażonego przedewszyst- 
kiem na zarazę weneryczną. 

Kierownictwo Wydziału spoczywam w rę- 
kach lekarza wojskowego niemieckiego, który 
był kierownikiem szpitala dla prostytutek 
i jednocześnie pracowni dla badań krwi me­
todą Wjssermana,

W okresie przejściowym, od wyjścia 
moskali do objęcia przez niemców urzędu 
policji obyczajowej, który trwał od 9 paździer­
nika 1915 roku aż do lutego 1916 r., zarządzał 
•tern Wydział lekarski straży obyczajowej, któ­
rego kierownictwo przez Magistrat m. st. War­
szawy było powierzone dr. L. Wernicowi. 
w charakterze iekarzanaczelnego. Okres cen 
znamionował się wprowadzeniem pewnych 
rerorm, z których najważniejszą było stwo­
rzenie na miejscu pracowni do badań mikros­
kopowych oraz zainstalowanie kobiet w cha­
rakterze inspektorek obyczajowych z pośród 
kandydatek Polskiego Tcw. Ochrony kobiet 
i Polskiego' Tow. Walki z nierządem i choro 
bami wenerycznerri.

Przejście urzędów policji obyczajowej 
w całkowitą zależność od niemców przecięło 
okres reform, zamierzonych przez lekarzy 
poiskich. Dopiero ustąpienie niemców 6 listo­
pada 1918 r_ spowodowało wydelegowanie 
tornisarzy z ramienia Ministerstwa z.d'owia 
Publicznego przejęcia całokształtu wydziału 
policji obyczajowej, zarówno części lekarskiej, 
jak i policyjnej w swoje ręce. Od tej chwili 
wydział policji ob. przeszedł całkowicie pod 
zarząd Ministerstwa Zdrowia Publicznego 
i przyjął nazwę urzędów sanitarno - otycza 
jowych. Ministerstwo Spiaw Wewnętrznych 
sądziło pierwotnie, ze instytucja ienriu podle­
gać winna, gdyż tal jest w krajach, gdzie 
niema Ministerstwa Zdrowia Publicznego. 
Prędko jednak nastąpiło porozumienie i Mi­
ni-ter Spraw Wev,mętfżnych w drt. 12 grudnia 
1918 r. zf Nr. 1 wyraził swoją zgodę :ia 
fakt dokonany przejęcia inwentarza przez Mi­
ni iterstwo ZdrowU, Publicznego i całicrwite 
przekazania jemu Urzędów Saniiarno Oby­
czajowych. Motywy, ki remi powodował się 
Minister Spraw Wewnętrznych były następu­
jące: 1) pierwszem zadaniem tych urzędów 
] est zwalczanie chorób wenerycznych, mają- 
c/cn główne źródło w nierządzie, 2) choroby 
weneryczne szerzą się w spo;ób niesłychany 
podczas wojny i po wojnie i tylko najszybsza, 
najbardz.ej umiejętna akcja lecznicza, prowa­
dzona przez siły tachowe może powstrzymać 
rozwój cr.orob, 3) aby walka z zarazą wene­
ryczną mogła mieć powodzenie musi wzber 
dzać do siebie zaufanie osób leczonych. Cel 
ten osiągnąć może jedynie instytucja sani­
tarna. podczas kiedy instytucja policyjna — 
dzięki swemu charakterowi policyjnemu od­
strasza, skłania do ukrywania się i zwiększa

przez to zastępy prostytucji tajnej, 4) tylko 
ścisła łączność urzędów sanitarno - obyczajo­
wych ze szpitalami, ambulansem! i doradniamt 
ułatwia przymusowe leczenie żywiołu niedba­
łego i lekkomyślnego, jakim są prostytutki, 
którym choroba nie sprawia bólu, umożliwia­
jąc wykonywanie nierządu, a przez to zara­
żanie osób zdrowych.

Uwzględniając fakt, że prostytucja, jako 
główne źródło chorób wenerycznych wy­
maga dla |ej zwalczenia działania wspól­
nego kilku Ministerstw otaz instytucji spo 
łecznych, Ministerstwo Zdrowia Publicznego 

'powołało dc życia Radę przy urzędach ani 
tarno obyczajowych, w skład której wchodzą 
przedstawiciele Ministerstw: Sprawiedliwości, 
Wojny. Spraw Wewnętrznych i Ochrony. Pra­
cy, przedstawiciele instytucji społecznych, 
szpitali specjalnych, oraz — w miastach uni­
wersyteckich —̂ delegaci wszechnic.

Na czele urzędów sanitarno obyczajO' 
wych stoją lekarze. Więks~# urzęd/ sani- 
tarno-obyczajowe powstały w 14-u miejscach: 
na terytorjum dawnej Kongresówki: w War­
szawie, Lodzi, Lublinie, Bedzinie, Częstocho­
wie, Płocku, Kaliszu, Łomży, Radomiu, Piotr­
kowie. Siedlcach, Włocławku, Pabjanicach 
i K*elcach.

Urzędy niniejsze, czyli Punkty sanitarno 
obyczajowe powstały na terytorjum dawnej 
Kongresówki w 75 miejscowościach.

Dla wykonania swych zadań ~zaoob e* 
gawczych i leczniczych urząd sanitafno-oby- 
czajowy dzieli się na dwie Sekcje'

Sekcją sanitarno-lekarską i sanitarno 
.nadzorczą. Sekcja sanitarno - lekarska pro­
wadzi leczeniechorych wogóle w p-zychodniach 
ogólnych. W dniu 1 października 1919 t o k u  
powstała przychodnia przy Waiszawskim 
Urzędzie sanitarno-obyczajowym, przekazuje 
do przymusowego leczenia w szpitalach 
esoby, uprawiające nierząd zawodowo, pro 
wadzi ona akcjęoświatowąza pomocą: 1) odczy 
tów, dla zDierajacych sie na oględziny oro- 

■ styfutek, 2) rozdawaniem im pizepisów. oraz 
3) udzielaniem ustnych objaśnień, jak zabez­
pieczyć się od Choroby, Pozatem przy sekcji 
sanitarno - lekarskiej lub i w związku ? nią 
istnieją pracownie mikroskopowa * Vfl7asśer- 
manowska (bad. krwi na syfiliś]

Sekcja sanitarno-nadzorcza Znajduje 
się w stałym Związku: ł) z Przystaniami sta 
fen i, gch.e odbywa się kształcenie o s ó d . wyr­
wanych z objęć prostytucji i zarówno, a) ogolne 
(analfabetki), jak i b) zawodowe (w specjal­
nych warsztatach), oraz pośrednictwo pracy, 
z sądami jgólneriit (wszczynanie spraw o su- 
tenerstwo i stręczycielstwo.

Do instytucji tej sekcji należą: 1) przy 
stań czasowa (ydzie są zatrzymywane osoby, 
podejrzane o oprawianie nierządu zawodo­
wego dc czasu zawieszenia ich przez Komisję 
dc sprrw nierządu, ordr 2) dział biurowy, do 
którego ńa'ęży dozói uliczny.

Komisarja pod s nieiządu. Dla osą­
dzenia, czy dana osoba powinna podlegać 
przymusowym oględzinom lekarskim, istnieje

przy urzędzie S. Ob. spęę.jajua Komisja go 
spraw nięrządu?; w skłąó której wchodzą — 

• oprócz lekarza naczelnego — przedstawidełki; 
a Tbw. Walki z nier2ąderń i chorobami wene- 
rycznemi oraz delegowana z Wydziału walki 
z nierządem (Ministerstwa Zdrowia Publicz­
nego) urzędniczka

Przymusowe leczenie prostytutek, Oso 
by, zatrzymywane wieczorem, jako poćejiza 
ne o uprawianie nierządu, są umieszczane 
w przystani czasowej, znajdującej się przy 
urządzić sanitarno-obyczajowym. Prostytutki, 
u których oadame, dokonane przez sekcję 
sanitarno-lekarską (lekarze w asyście saniiarju- 
szek). stwierdziło chorobę, są przekazywane 
bekcji sanitarno nadzorczej i urzewozone do 
szpitala dla prostytutek, gdzie są leczone 
przymusowo.

Badanie . przez lekarwi. Dsouy przy­
prowadzone po raz pierw.ty do przystani 
rządowej, jaho podejrzane o .uprawianie nie­
rządu, są badane przez iekaiKi t, > ile okażą 
się zdrowe, otrzymują ostrzeżenie, w razie 
zaś choroby, są odsyłane do oddziałów we­
nerycznych szpitali ogomych. Dopiero kilka­
krotne przyłapanie tej samej osoby na nierzą­
dzie prowadzi za sobą obowiązek oddania jej 
przymusowym okresowym oględzinom i prze­
kazaniu na specjalne oddziały dla prostytutek.

W stałym kontakcie z konn ;ją do spraw 
nierządu i przystaniami znajdują się przedsta­
wicielki ochiony kobiet, a przy wydziale il-im 
W a l k i  z n i e r z ą d e m  istnieje jpecjalria 
R a d a  P e d a g o g i c z n a ,  dozo, ująca 
wszystkie przystanie dla dziewcząt zaniedba 
nych i upadłych. Zadaniem jej jest kierowa­
nie w duchu nowoczesnym carą akcję przy­
stani, które są materjaime popierane przez 
Ministerstwo Zdrowia Publicznego.

Dla wyszkolenia- u.zędników sanitarno 
obyczajowych urząozune były i powtarzać się 
będą K u r s y  d I a' u i r ąd n i k ó iv 's a n i­
t a r n o  o b y c z a j o w y c h ;  gazie - wykra­
dano zaiówno :za ady piawa, jak hygieny 
oraz me^odj akcji społecznej orzeciw nierzą­
dowi i chorobom wenerycznym

■ Prostytutk w olbrzymiej większości na 
leżą do typów niedorozwiniętych lub moral­
nie zaniedbanych, ich stan duchowy kwalifi­
kuje |e do obserwacji psychiatrycznej i w tym 
celu specjalny k o n s u l u  n i psy -cłi i a t r ą 
bada je w przystaniach, następnie przekazuje 
pod obserwację specjaliście (Jważaćite-należy 
za wielki-krok napizót).

Aby walczac główne źródło choiób w<!> 
nerycznych-nierząd, urzędy s ihitafno-obycza* 
jowe stosując się, do instrukcji Ministra Żdió- 
wia publicznego zamknęły na. terytorjum daw­
nej Kongresówki domy publiczne, K t ó r e  są 
stałem1 składnicami handlarzy żywym towa­
rem Zamknięcie domów publicznych utrudnia 
wyuzdanie w rozpuście oraz znosi tolerowa­
nie przez Państwo rozpusty Prostytutki, 
mieszkające li tylko w4 dwie muszą ograni­
czać liczbę gości ,i godziny przyjęć

Zaatakowani przez rozporządzenie MiriJ- 
stra Zdrowia właściciele zamkniętych dornów 
publiczriycn — cały wysiłek, skierowują, kti. 
zdyskredytowaniu rozpoi/ądzsnia Ministefjal 
nego Zjawiają się projekt;- otwierania i zw, 
domów schadzek, órąz poszukiwania po.pąr* 
cia ze strony władz we jskowvch. Wszystkie 
te zabiegi zostały uniemożliwione przez. Ml 
msrerstwo Zdrowia Publicznego.

tarzy do wniosków dutora w przedmiocie ad­
ministrowania kiasztoiami, usiłuje cenzor oba­
lić te zarzuty, które przeciwne były jego po­
glądom na działalność klasztorów.

Poza tern dzieło, bez poprawek lub 
opuszczeń, zostało w ęałości wydrukowane.

Tej poDocznej historji wydawnictwa oma­
wianego, poświęciliśmy umyślnie więcej miej­
sca, aby dać obraz stosunków administracyj­
nych z epoki przełomowej od Księstwa War­
szawskiego do Królestwa Kongresowego. 
Aczkolwiek na obcych modłach konstrukcja 
administracyjna Państwa PoDkiego zbudowa­
na była nie wyzbyła się ona dia iormalnego 
biurokratyzmu przewodniej idei — własnej — 
tolerancji dla słowa drukowanegc i owych 
patrjarchalnych stosunków, które panowały 
pomiędzy przedstawicielami państvja a oby­
watelami.

Jakżeż stosunki te później zostały ska­
żone pod złowieszczym tchnieniem zaborców 
rosyjskich, którzy dis obalenia dorobku kul­
turalnego Polski nie wahali sie więzić i nisz­
czyć najdonioślejszych dokumentów umysło- 
wości narodu gnębionego?

Powracając do samego dzieła p. Jaco- 
biego, tc wybaczywszy mu anachronizmy sty­
listyczne',, oraz formułowanie nieco naiwne, 
lec* odpowiadające jego epoce,' przyznać mu

należy wyprzedzenie swego społeczeństwa 
w pogiąaach na stosuneK państwa ao oby­
wateli i odwrotny. Aczkolwiek przedziela nas 
już wiek cały od poczęcia tej pracy, zacho­
wać ona do chwili obecnej całą aktualność 
wobec zagadnień ł nierozwiązanych dotych 
czas problemów socjalnych i społecznych.

Jego poglądy na działalność policji, po 
przejściu wieku prób i stosowania różnych 
metod, stają sie ponownie wyrazem, ostat- 
firó w tym. kierunku ustalonych poglądow 
j zapatrywań, zarówno społeczeństwo, jak 
i organów fachowych. •

Po wyrażeniu ogólnego poglądu.' :zem 
jesł państwo • jakie atrybuty na hien spe 
czywają, Jacob i w ten sposób uzasadnia po­
trzebę egzekutywy państwowej, wyrażającej 
się w działalności policji.

„Insza rozumna przyczyna ludz> do 
weyścia w towarzyski związek powodować 
nie może, nad cel spoiny, przez podoony 
związek lepiey urzeczywistnić się mogący, 
aniżeli, gdyby każdy w pojedyńczości po­
został, czyli, aby sobie słowarzyszeni zo- 
bopólnie pewne usług, czynili, którychby, 
bez tego związku, albg wcale nic, albo 
nic v. spo*ół> tak dokładny, doznawać ma 
git. I państwo iako nayrozciąglejszy zwią­
zek towarzyski. mieć nie mofe za-

■mnru, nad urzeczywistnienie pewnych spój­
nych członków pań stw a  celów,-. bt:2 pan- 
stwa albo wcale nic, albo nic tak dokład­
nie aopiąc się mogących . , j

„Gdy pewne są cele do zachowania
1 udoskonalenia rodu ludzkiego, wedle iego 
przeznaczenia _ konieczne, a bez państwr 
albo wcale nic, albo nic tak dokładnie do- 
piąć się mogące, przeto weyść w związek 
polityczny, powszechną bydż rnust powm 
nością: a ponieważ chcący się wyłączyć
2 związku politycznego drugich ludzi w nie­
bezpieczeństwo doznani? ,praw swpięh u- 
szczer.bku mócłby wprawie, ponieważ wteś- 
cie państwo iedynym test ku zabezpiecze­
niu przeciwko ternu niebezpieczeństwu 
środkiem, przeto c drudzy pruwo zniewo 
lenia tamtego do poddania się warunkom 
związku politycznego mieć musze*'-

Następnie uzasadniona będzie pi zez Ja- 
cobiego interwencja policji, w tych jednak 
tylko wypadkach, gdy społeczeństwo sarnę 
Dezsilne się staje wobec samowoli jednostek 
i kiedy interwencja organu wykonawczego 
państwa jest niezbędna dla zabezpieczenia 
interesów związku politycznego.

,(d. i. n.)


